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Pierwsze przykazanie dla polskiej 
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Propagandy brzeateć winno: Nie wolno nan 


mowić o sowieckim posiadaniu Wilna i 
inowa jako © sporze terytorialnym po- 
miQdzy Rosję a Polską, Nie wolno nam 
ograniczać się do twierdzeń, że Wilno i 
iwów to polskie piasta, a Polacy nie 
mieli Quislinga, zato mieli lotników 
„; LŁQoita, Takie argumenty nie tylko nio 
| nie zauiałają, lecz zaciemniają i bała- 
mucą rzeczywisty obraz stosunków. 
Prawda polega na tym, że vilno i Lwów w 
rękach sowieckich jest czymś znacznie 
większym i szerszym od przekreślenia 
samodzielności państwowości polskiej, 
Wiino i Lwów są dla Sowietów tylko klu- 
czem, otwierającym drzwi do panowania 
nad Europą. i 

Parowanie Rosji Sowieckićj mā'Wil- 
ue «c wows pociąga za sobą: 

1” zabezpieczenie dla niej aneks ji 
krajów bałtyckich i aneksji, które 
zechce przedsięwziąć w Rumunii i na Wę- 
grzech. | 

2” wprowadzenie systema sowieckiego do 
Europy środkowej, polerającego na pañ- 
stwach rmłych, niezwiązanych żadnymi 
sojuszami pomiędzy sobo. natomiast 
związanych vizadarmi. bi.ateralnymi z Ro- 
sig Sowiecką, przy tym niektóre z tych 
panstw a przede wszystkim Polska 'os- 
wobodzona" przez wasjlewską i Tow. mia- 
taby ustrój zbliżony do sowieckiego i 
bydyby rządzone przez partie “komunis 
tyczne, ściśle z rosyjską swą siostrą 
związana, 

30 ułatwienie i umożliwienie powo jen- 
nego sojuszu z niehitlerowskimi Niem- 
cani. 

Sowieckie Widno i Iwów to tylko 
CZĘSG program 1 nie o tej częsci, 
O CadoSCi. mowie należy. 

Gdy stoiny na brzegu i patrzyzy na 
morze, widziiy na horyzoncie wpierw 
maszty okrętu, potem jego górne pokłady 
a wreszcie wytania się cały okręt. W 
ton sposób polityka sowiecka wyłania 
nam powoli. części swego programu poli- 
tycznego. Aneksja Wilna i Lwową była 
widoczna przedtem, zanin zóbaczyliśr 
"Wolnych Nicinców" w Moskwie, Nie zna- 
czy to jednak, aby masziy same płynąć 
mogły, aby aneksja Wilna i Lwowa nie 
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była tylko częscią szerszego, konsekwent- 
nie przeryslanego programu, 


Trzy okresy polityki sowieckiej 
- Politykę sowiecką podzielić należy na 
I LLL NLLZLCL LC NALCZY Na 


trzy--ol5re Sy: 


10 przedwojenny 


20 okres współdziałania u Niencani 
3 okres wojenny, któremu w bardziej 
szczegółowy sposób przy jrzeć się rusiny. 

d okresie przedwojennym polityka so- 
wiecka zuierzała do wywołania wo Jny w Eu- 
ropie poisięłzy państwami faszystowsko-au- 
tarkicznynmi, a kapitalistyczno-dernokra- 
tycznymi. Tyn się tłuwaaczy takty ka dyplo- 
nacji sowieckiej zarówno w czasie kryzysu 
Ewo isyhskiego, jak wojny domowej w Hiszpa- 
riis 

Plan Hitlera w 1939 roku podobnie jak 
szawny plan Schlieffena za czasów wilhel- 
zowskich polegał na pobiciu mocarstw za- 
chodnich, a po osięgnięciu nad nimi zwy- 
cięstwa na odwróceniu się ku Rosji i zni- 

zczeniu jej. W tym celu Hitler chciał w 
1959 roku zamaskować wobec Rosji swe in- 
tencje właściwe i unieruchonić ja do chwi- 
li zakończenia rozprawy na zachodzie. 
Stalin uda4, że wierzy w poko jowość zapew 
nień Hitlera, w szczerość jego okrzyku 
wzniesionego 1 września 1939 reku: "już 
nigdy pomiędzy Rosją a Niemcami nie będzie 
wojny". Nic zresztą nie było dzivnego 
ani oryginalnego w takiej polityce. 
wszystkie mocarstwa curopejskie, prócz 
Nic:uicc, atakujących i wierzących w swój 
blitzkrieg, w taki czy inny sposób stara- 
ły się zachować swe siły na koniec wojny, 
W ten sposób da się wytłumaczyć nie tylko 
brak ofensywy francuskiej we wrześniu 
1939 roku lub Dunkierkę w 1940 ale także 
i politykę innych państw łącznie z Włocha- 
zi, Japonią i St, 4jednoczonyri. Od tej 
reguly w tej wojnie ogólnej i powszechnej, 
znany tylko dwa wyjątki t.j. Polskę i Ju- 
gosŁawię, | 

Zisuszony w 194l roku przez Hitlera do 
przedwczosnego udziału w wojnie Stalin do- 
wiódł, że nawet w czasie wojny potrafi za- 
chować i uchronić moe wojenną swego pañ- 
stwa. Armia francuska została w 1940 ro- 
ku zmarnowana, armia cesarska rosyjska w 
1717 roku została wykończona przez rewo- 
lucję, Stalin - nie pytajry Jakimi sposo- 
bani - zachował moc swej armii aż do 


chvili kryzysu potęgi niemieckiej. Latem 


1943 roku Kkrmzys ten stał się widoczny, 
astępując w 1941 roku nie z własne j 
inicjatywy do wojny, Rosja Sowiecka przy- 
stąpiřa do realizacji swych planów zapo- 

mocę powolncogo odkrywania swych kart i 
nistrzowskicgo oddziaływania na opinio 
publiczna. 

ilusiado jej przede wszystkin chodzić o 

rozbro jenie nastro jów anty sowieckich, 
które w społeczeństwach ang10-saskich 
istniały i aziszać mogły, 
| w lipcu 1941 roku podpisany został 
pakt z rządę: polskim. Polska, poszkodo- 
wana przez ukdsq Hołotow-Ribbentrop, zo- 
staje w ten sposób zneutralizowana i ja- 
ko przedmiot i jako ewentualny podmiot 


W ten sam sposób Jak z Polską, rządy 
sowieckie uniady zagrać hasłen słŁowiań- 
skil1, nawet, jak ostatnio, kwestią cor 
kwi prawosławnej. Propagonda sówiecka 
zręcznie dziaza, przeciwstawiając sobie 
rządy i ludy: lud jugosłowiański jest za 
sojuszem z So.sietami, ale brużdzi ty lko 
król i rząd jego, lud grecki to zupełnie 
co innego niż król i czad Cdo miudo- 
„Ski - twierdzi ta propagandă - nie jest |. 
za rządem lecz za Wasilewska... .0 ludach 
litewski, łotewski i estonskin już się 
nie wspomina: dały one przeciwż swój wy- 
raz w dobrowolny: plebiscycie. 

dszystkie te nastawienia propagandowe 
znajdują znakomity oddźwięk. Niestety 
cały szereg dziennikarzy pisujących po 
polsku w Londynie uległ im w całości lub 
częsci, 

Główny, kluczowym jednak celem so- 
wieckin nie jest bynajrmiej ani Warszawa 
Wasilewskiej, ani sowieckie Kovmo czy so- | 
wiecki Lwów, Są to zaledwie drogi prowa- 
dzące do głórmego celu, którym jest zaw 
pewnienie sobie bliższej dy plormtycznej 
i wojskowej wsvółpracy z oczy szczonyni od 
Hitlera Nicncani, | 

Aby tę okoliczność dostatecznie zrozu- 
mieć i zważyć wszystkie Jej przyczyny i 
konsekwencje, należy podsunować kilka 
stwierdzeń. 
Wnioski z historii 
„ a BRETĘLA nry przede wszystkim, że i 
. wszystkie wojny zakonczone zwy cięstwan 
jakiejś koalicji kończą się rywalizacją 
członków tej koalicji. Tak zwycięstwo 
nad Napoleonen zakończyło się silrym 
wspodzawodnictwen: cara Rosji i innych 
uczestników zwycięskiej koalicji. Alc- 
ksander I i iletternich zajęli wobec sie- 
bie w 1015 roku nawzajer pozycje obronne, 
co umożliwiło dyplonację Talleyranda ` 
reprezentującego panstwo świeżo pobite, 
Wojna krymska zakońhozona w 1355 roku ` 
zwycięstwem Anglii i Francji nad Rosją 
zamieniła się w otwartą rywalizac Jç po- 
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nigazy sobę z.ycięskich ongiclskiego i 

= â 2 49 a A 
irancuskiego wspolnikow, Wojna bałkań- 
ska zakończona w 1912 zaycięst*aa1 nad 
Turcją koalicji bufgaro-sorbsko- greckiej 
przeistoczyła się już nie w rywalizację 
lecz wojnę Bułgarów z Sorbani i Grekani, * 
Wielka wojna 1914-1910 zakończyła sią 
wyrazneę crulacją Anglii i Francji, przy 
czjia ineglicy CZĘŚĆ lowo nawet popierali 
politykę Nierców. Nie na żadnych powo- 


dów do przypuszczenia że wojna obecna 

e e LJ o d CJ = 
stanic się jakims nadzwyczajnyd wy jagt- » 
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reguły. Przeciwnie należy sic li- 
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czyć z crulacją (wspołzawodnictwen) so- 
isto- 
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ticzrymn, „który „nastanić kusi: 
m lm OK z s 

Skoro więc zakřađary nie tylko możli- 


wosć, ale pewność większej czy imiejszej 
CMLL IAtYCh państw, (0, należy sicemąć 
do przeszłości, sprawdzić „Jaki nikky 
przebieg kryzysy rosy jsko-angielskie i 
„Kto w tych kryzysach niat ałos roastrzy- 
gający ? 
 Sprawdziry wówczas w nistorijggze 
„głos rozstrzygający należał tu do Niemiec. 
Dla ułatwienia zacytujcry tylko naj- 
ostrzejsze. Oto wyżej wspormiana wojna 
kryriska, 
wojska angielskie, francuskie, a na- 
wet sardynskic biją się pod 5 Cwastopolem. 
Hegenonia nad Niemcami nie należy jeszcze 
wtedy do Berlinn. V Prusach y alczą z 
sobą dwie partie: nngielska i rosy jska, 
nle przy końcu tej wojny orientacja an- 
gielska zwycięża. austria decyduje siç 
róvmicź zagrac według życzeń dyplomacji 
nągielskiej. Powoduje to natychiiast 
uznanie się przez Rosję za stronę poko- 
mną i podbitą. Gdyby nie zmiana frontu 
przez NapoleonalII, należy przypuszczać, 
że Rosja w 1055 r. byłaby nie tylko PO- 
DLT zle noZ ETEA 
Oto w 1273 roku wojska rosyjskie sto- 
À} przed Starmbułem, a flota angielska 
Kon- 
flikt dacjrzewa. Obie strony zabiega ją 
w Berlinie, Bismarck jest arbitrem. 
Nic dopuszcza do wojny, ale z różnych 
względów arbitraż jego wypada raczej m 
korzyśż Anglii, aniżeli Rosji. 
Czasy wojny rosy jsko- japońskiej. .. 
Po incydencie koło Hull wojna pomiędzy 
Anglią a Rosją wisi na włosku, Ale cha- 
otycznić wówczas kierowana Cyplónacja 
niemiecka oswindcza się za Rosją, możli- 
wose wojny upada. 
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To też polityka so- 
wiecka zdąża wyraznie do tego celu. 
Stalin w swym przemówieniu zasadniczym 
nazer przecież durniami tych, którzy 
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sądzą, że po wojnie Niency bgdą rozbro jo- Vansittart ta, 

OSTIA | Ten świetny DLSAFZ polityczny, niedo- 
Od początku wojny ani w aktach đyplo- ścigniony znaweu Niemiec $N _emców, 

ei tycznych mii w propa: sandzic nie używa uw. EMU przez PIATE nazictnie 

si ig wyrazu Niięni ec, czy naród nicniecki, alezan“ przez żanych - Kea Ar aty 

Mówi siĘ wydac Cena O faszy stach lub hit- SEA DOBŁAC. na metodyy jaki należy 

Lerowcach. Użyva się teraz w Sowietach zastosować, aby trw o.Lę zbozpieczyć 

przeróżiych ok osleń ;nejonalistycznych i świąt przed nowę napascią ze strony za- 

rasowych, iiOwi SIÇ, Bosy A AOTT AR L MIEC wsze do oĉwetu potowych Niemców. 

miast o wrozżu nie mówi TORONA TENO a Czytelnicy maja zapowne broszurę Van- 

a tylko "oni fiszysci lub "oni hitlo- sittarta p.t. "Czarny rejestr" = rejestr 

rowcy o" zbrodni niemieckich - tłunaczoną na pol- 


dreszcic przystąp no do dwóch decydu- ski. Niedawno uknzada siç nowa ksżążka 
Jach posunięc Wp-omaty cznych. 20 lip- Vansittarta p.t. "loje życie" oraz bro- 


ca 1945 ogłoszóno, że państwa środkowej szura p.t. "Odpowiedź moim : kry tyko a", 
Europy nic będą riinły prawa zawierać so- wystąpienia Vans ittanta mają tę właś - 
juszy vi dzy BObĄ, że Sowiety będą w tym ciyość, że rozpętujn.zawsze burzę, Nie 
upatrywać e, nieprzyjazny. Przedtem azi mego: jest on oddeiwna solą w oku 
jeszcze .13 Lipoa odezrali się w Moskwic różnych "humanita arystów", "marzycie BI; 
Wolni Nieucy, oparci na dwóch elementach "dobrych Niar. ców! i mych videatis tw", 
rosy jsko-nicmicokiej przyjażni, na elc- których oburza mysl, Że po prze zranej 
nencie Kkoizmis! cycznym, oraz na innym, wojnie naród niciiecki mogłby poniesc 
który SLO powołuje na Bisrarcka jako na . wszystkie z«onsekwenc je porażki, Że mo- 
patrons. Oro ZEM itykQ Niemiec po Ay by mu byG naczuconc iakie warunici, 
pierwszej ` yśedici ej wojnie, uwidocznioną które na zwsze uniomożliwiłyby zu „prze- 
w Rapalio i mi połitykę hr. Brockdorff - jarianie jego zmora .erczych instynktów i 
Rantzau, rnającą na celu przeciwstawić so- podejmowanie nawy ch prób wcielania w ży- 
jusz "rosy jsko-niemtecki. sojuszowi dy plo- Ri TOOLI: È "nazodzie panów" 1 "naro- 
nacji, a ZOZ RAT O i toen ai ewolniköw. " 


Krytycy Vansittarta nie mogą mu wyba- 
Fakty te są bedrer za jące, .< aby na nich czyć takich herezyj. JOKTE icli g 'ra- 
opiernó znaczenie Wilna i Lwowa w Polskiej Sista Zi Uor że w szabuł potępia 


robocie propagandowe i. Wschodnia część wszy 3 stkich Niemódw. Nazwali hislerowcen 
Polski to tylko pozycja strategiczna, wio- | za to, że dornga się PZA suro- 
g liwia ją ige Sowietom zon renlizację o wiele wych sankcy j wobec podpalączy Swiata. 


szerszych planów. Tak sano jak ow£adniç- E VA ZANO jakona SER ać vę, bo 
cie'"cieśńinani nie miało. znaczenia: ze chciałby odebrac ni.sprawnie zdobyte zie- 


względu m. wąskie wody płynące u stôp MTs Potępiii go“jako SARO stę" za 
Top-Kapu-S arecju, lecz ze wz ględu na ich prnemienie ra adykažnoj Je Ostatecznej de- 
znaczenie dla planów. colszej rosy jskiej militaryzacji Niemiec. ZadyszwaLifikowali 
ekspansji, UW EDO A AES „dyskusja nad go Jako polityka, że nie.wierzy w szybkie 
Wilnem i Lwowem iest "dnoznaczna z I y chowanie" Niemców, t.zn. rnauczenie 
szersze, polityczną Sda Ci którzy z | wilków, jak mają być ja OTER 
Wilna 3. Lwowa czynią sprawę wyłącznie Owi. "krytycy" chcieliby po wojnie wi- 
| polską, są w błędzie i najgorszą nam sa- dzieć Niemcy, uwolnione od Hitlera, ale 
ZD odda. ją przy sługę. Ge, terytorialnie n).euszczuplone, politycznie 
f z | —O00= | | równouprawnione Ze zwyCIĘZCANI., gospo- 
i darczo włączone, jako pełnoprawny: part- 
o DOBRO NIEMCACH | ner, w systerń Tabako racy niçdzynarodowej. 
„4 TORDZIE VONSTTTARCIE_ „odrzucają wszelką ryśl ox 'Gługotrwołej 
ilszystkie zniuki. na zi icti i na niebie okup? cji wojskowej terytorium RZGs zy „0 © 
świadczą, Że weszliśiy w ostatni, roz- olszkodowaniach, o pocięgnięciu Niemców 


strzy g1jący okres wojny. Okres, u które- dO „pracy nad odbudową znis ze zonych rzez 
g0 kresu leży klęska Niemiec, I otọ wy- nich krajów, o przeobrażeniu struktury 


dźwiga s siç przed nami zagadnienie ze przay stowej Niemiec, słowem 0, zastoso- 

wszystkich najważniejsze; co zrobić z waniu jakichkolwiek środków , jj których 
Niencani? Jakic warunki istnienia stwo- | -następstwie Ni iemcy »yźyby permanentnie 

rzyć dla kraju, który wepchnął świat w słabe. Zdaniem tych, pożal siç 

ha jstroszlżwszą z wojen, który setki HDUBOJE, "hupruii tary stów! ;. uważa jących. się 
" milionów istni ch przyprawił O nicopisa- ZA "brżezyych realistów, SUTKA należy 

ne cierpionia, ktôiv na zgliszcza ach wol- - szystkied0; GO nog koby się stać Zżró- 
„ności,, wilizac ji i szczęścia ludzkie- žer rozgóryqżenia: czy Un g aphia Nien- 
go wy sliv zbudować potworny sach uci- ców, CO ro; ałoby. v*. sich wywołać ferment, 


sku, niewolnictwa u upodlenia ozłowieka? | bo taki ferrient: to grunt, z którego wy- 

Ilekroć Zaczyna się rozważać to zagad- rosną rowe ddżności. odwetowe, aw "kon- 
nienie, tylekroć nUtomatycznie nieted= i SE sekvenc ji. - nowa woj: a,.J edyna. sankcja, , 
wie; „narzuca s wa mysli nazwisko lorda Jaką zgodziliby się za stosować wobec. 
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Niemiec - to "ukaranie zbrodniarzy", 

Vansittort. spokojnie, ale z miażażącą 
sito logiki odpowiada swym krytykom. 
Tysiącami przykaćc adów z historii Nicnioc, 
Z psychologii Niericów, Z analizy ich 
przeszłych i obecnych dzisłan i dążeń = 
wykazuje absurdalność apelowania do szla” 
chetnych stron duszy niemieckiej, skoro 
żadnyri armuiientani nie można udowodnić, 
Ze takie strony istnicją. Udowadnia 
zwodniczość pro jektów organizowania 
świata powojennego z udziałem "dobrych 
Niemców", wykazując - znów w ODIKCLUWIĆ 
niezliczone przykłady - że o ile tacy 
wogóle istnieja, to w decydują- 
cych NAZWĄ nie Ma ich nigdy na wi- 
downi „politycznej. I wreszcie obnaża 
bezmyślność »lanów przyszłości świata, 
budowanych na przekonaniu, że Niemcom 
należy stworzyć po wojnie warunki tak 
wy godnego L Soo b Dj towanis., by 
nie potrzebowali w napaściach szuknć 
poprawy swej egzystencji. 

Najostrzej atakuje jednak Vansittart 
ideę "karania zbrodniarzy". Ach, z tyn 
"karanier"..1 Dormpają go się wszyscy, 
Nawet t.zw. "dobrzy Niemcy" zachwyceni 
są ideq "karania zbrodniarzy". Vansit- 
tart tłumaczy, dlaczego. Bo w postula- 
cie, sforzutowanym w ten sposób, zawie- 
ra się tak cenne dla nich rozróżnienie 
między "zadyma! i i i "dobrymi" Niencani. 
Zawiera się w nin również fałszywy i 
niebezpieczny pogląd, że za ERECERNE 
tej wojny odpowiedzialni sę "Zli Niemcy". 
Przykładne ukaranie i zliłyiiowanie 
Hitlera i jego bandy otworzy drogę do 
łagodnego, ludzkiego traktowania nie- 
winnego stada, zawiedzionego na manowce 
przez złych pasterzy » 

Rozurując w podobny sposób, możnaby 
powiedzieć, że za poprzednią wojnę od- 
powiedzialny byť tylko Wilhelm "i jego ` 
banda", a za wojnę 1070-71 r. - Bis- 
marck-"i jezo. banda", Vansittart zapy- 
tuje, dlaczego te niewinne owieczki 
zawsze wybiera ją zbrodniarzy na 
swych fithrorów i dlaczego z tak rados- 
nym zachwy ter poddają się pod ich 
zbrodniczą władzę? 

Dlaczego? Bo ci "zbrodniarze" są 
wy kładnikicn prawdziwej woli narodu 
niemieckiego. Bo Hitler - podobnie jak 
poprzednio vilhelm - jest na jąoskonal- 
szym wcieleniem dążeń, tęsknot i aspi- 
racy j wszystkich, albo prawie wszy st- 
kich Niemców. Bo krwiożercze akty, ja- 
kich siç dopuszczają zbrodniarze, ści- 


are opina porywon duszy niemicc- 
ie 
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Pevmie, że prawdy tę näe grzeszą re- : 

welacy jnością. Okazuje siç jednak, że 

dla wielu są one bardzo dalekie od rzo- 
czywisbości. Dlq tych obywateli, dla 
których  hudani pary zm" w stosunku do 
zwy ciężony ch Niemców jest nakazem już 


tości powo jenne jj, zwolennicy lirycznego 
"poglądu 'na Niercy okażą się w takiej 
umiejszości, że nie zdołają przeprowa- 
dzić swych postulatów - bezmyślnych może 
tylko w założeniu, ale napewno zbrodni- 


= 


 nie-zloralności chrześci jąńskiej - taką 


postawę aożnaby zrozuanieć - ale właśnie 
naknzem dalekowzrocznego rozumu politycz- 
nego, ostoją bezpieczenstwa swiata, rQ- 


-kojmią trwałego pokoju, - są one właśnie 
rowclac ją, 


Jest olbrzymie zasług Vansittarta, 
¿o niczmordowanie, ze swietny talentem 
wdraża w głowy swych rodaków prawdy, aż 

banalne przez swą oczywistość. Jego 
vLekopomną zasługą będzie to, że ady 
przy jazie czas organizowania rzeczywis- 


T 


czych, gdyby miało dojsć do ich reali- 


Ze.C JI 


Ale sam fakt istnienia tokich A 
latów - i takich postulantów - nasuwa 
szaętne „refleks je. Daje to przedsrak 
trudności, jakie spiętrzą się po wojnie 
przy pracy około organizacji nowego, 
lepszego świata, Jeżeli w obliczu ak 


Przeraża JĘ,co wymowny ch i przeraża jąco 


jednoznacznych doświadczeń, jak doświad- 
czenia z Niemcami, ludzie nie mogą zdo- 
być s się yia jednoryślność — to znaczy, że 


„marzenie o doskonalszych, na. rozumie 
* Ope arty ch formach: życia wa” niezbyt Dow 


rych opiera się podstawach, 
— O() O 


k KONFZRENCJA DOMINIÓW BRZTZJSKICH 


a ehwali, kiedy na wy spach bryty jskich 
zakończone zostały wszystkie przy gotowa= 
nia do inwazji kontynentu europejskiego, 
zebrali się w Londynie prenicrzy domi- 
„niów bry ty A, aby Sorge ować nad 
przyszłością Iluperiun i jego rolą w no- 
wyja =- powojennym porządku swiata. 

: Xicbry ty jskiemi obserwatorowi wyda- 
wać się może dziwnym, że dla tego rodza- 
ju norad wybrano zoment aecydującej fazy 
wojny, kiedy powszechna umga kierornó 
się będzio ku wy padkon nau frónaie;<«"Ale 
to właśnie jest jeszcze jednyi dowodem 
już przysłowiowej bry ty jskicj zirmej 
krwi si silnych nerwów. 
<: Jednakże nie tylko dlatcgo akurat ze- 
brała się obecnie ta Konferencja. Jej 
zwołanie jest logiczną konsekwenc ją 
obecnego, przełomowego okresu wojny. W 
tej, bowiem chwili, kiedy na đalekin ho~- 
ry zoncie wyłaniają się już perspektywy 
„roblemów powojennych, coraz bardzie 

zaprzątających uwagę opinii społeczenstw, 
również w stosunkach między poszczegól 
nymi, czķonkani Bryty jskiej Wspólnoty ` 
Narodów następuje pewien monent zwrotny . 

- przejście ad solidnrności wspólnego 
wysiłku wojennego ku trudnościom okresu 
powojennego. Rozpnatrzny pokrótce. obie 
te fazy. 

Kiedy W. Brytania wypowiedziała wo Jnę 
Nicaeom w dniu 3 września 1939, w kilka 


.. 


godzin później wszystkie dominia poszły 
za jej przykładem, jakkolwiek żadne z 
nich nie byxo związane jak V. Brytania 
traktatem sojuszniczyn z Polską, a w 
nyl Statutu „estulinsterskiego, t.j. 
ustawy konstytucyjnej Irperiun Sry ty j- 
skiego, mogły one nie wystąpić u boku 
swej:macierzy. Tylko jedna Irlandia 
pozostała noeutralną, ale przecież to 
panstwo zaprzecza, jakoby wo róle było 
członkiem Brytyjskiej wspólnoty. 

Jest rzeczą zadziwiającą, że w par- 
lanentach doninió; wnioski o wyJnowie- 
dzeniu wojny Yiencon „rzcechodziły bez 
żadnego sprzecisu (z wyjątkiem jedynie 
Południowej Lfryki, gdzie istninłd dość 
poważna opozycja) i to mimo trumjącej 
dziosiątki lat propagandy izolnejonis= 
tycznej i miw faktu, że rozrzucone po 
wszystkich częściach świata Joninia no- 
gdy niewiele rozunieć z zawikłanych 
sporów ;raniceznych Starego Świata i Oe 
dejrzliwie się dóń olnosió. Bardzo ak- 
tywna przed wojnj hitlerowska AKUUŻC ja 
usiłowała nanórić obywateli doñiniów, 
aby machnęli ręką na zbiedniałą Europ, 
zdolne, być ala nich tylko przyczyną 
trosk i nieszczęść, Przeważyły jednnk 
więzy wsnólnot” krwi i tradycji. 

Hotywy teco postępowania doskonale 
wy jaśniły vygeoszone ostatnio w Londy= 
nie piękne przemówienia premierów Kana- 
dy i australii, z których ostatni po 
wicdział; "Odezuliśzy borbardowanie 
Warszawy, jckby to było boribardowanie 
Sydncy", 

Wkład dominiów w wysiłek wojenny In- 
periun Brytyjskiczo jest olbrzymi, - 
Lotnicy dominiolni bronili Londynu w 
okresie Bitwy o anslię, dziś maja po- 
ważną rolę w bozsbardowaniu Nicnico. 
Australijczycy, Nowozelandczycy, Połud- 
niówo-..frykshczycy obficie zproczyli 
swą krwią piaski Libii. Kanady jczycy 
odznaczyli się na Sycylii. Dzis wojska 
qoruinialnc biją się we Włoszech oraz 
czekają wielkiej Brytanii ńa syrmał 
rozpoczęcia atoku na kontynent. Wkła- 
dem niemniej poważnym, a może jeszcze 
ważniejszym, jost wielki „OSO nrczy 
wysiłek wszystkich Qominiów = zwiększe- 
nie do mxisnun produke ji rolniczej i 
powstałej przeważnie dopiero w latach 
wojny produkcji przezysłowaej. 0 tyn, 
Jak poważną rolę sra gospodarstwo do- 
ninialne w zaozatrzeniu amii bryty j- 
skiej, Przyponinają nam codziennie 
australijski boof, nowozelandzki Jan, 
czy kanady jskic piwo. 

Yona jednek rm się ku końcowi, lub 
przynajmiej tak się to wydaje. Okres 
powojenny niosie szereg głębokich 
przemian, którą grog zcuntownyn prze- 
obrażenia politycznej, społecznej, 
kulturalnej i gospodarczej struktury 
świata, Invoriud Brytyjskio'z wielu 
względów ;„rzewiany te dotyczą w stop 


| 


niu jeszcze daleko silniejszym, aniżeli 
inne Sriatode systery polityczne. | 

Jeny: z zasadniczych więzów, £,CZo- 
cych .. orytanię z jej domininni, było 
wza jerne aopełnianie się ich systemów 
gosjousrczych. Douainia wysyżady AO w. 
Brytanii swe płody rolnicze i SUr=c::ce, 
otrzyzując wzamian wyroby przezy słowe. 
Ton porzcydek rzeczy, jako naturalny pro- 
ces ckonomiczny, trwał od zarania Bry ty J- 
skiego Izperiun. Kiedy vo zakończeniu 
wsiczłej wojny naturalny bieg tej wymia- 
ny natrafiat na przeszkody, jakini była 
konkurencja produkcji zarówno rolniczej 
Jak i przenysłowej krajów, bcdgcych poza 
obreben Izperiun, - Ela przyyrócnin sta- 
nu poprzedniego stworzono zasadę t.zw. 
preforoncji dominialnej (na konferencji 
w Ottawie w roku 1931). „edłu:; tej asa- 
Qy wyroby przuiysłu bry ty jskie.żo korzy- 
stoły na rynkach dominialnych ze zniżek 
celnych, znś v. Brytania uczyniła pewne 
storonia, aby na jej rynku produkty rol- 
nicze qdominiów miały pierwszeństwo przed 
produktomi krajów odcych. 

|„ojny obecna poważnie jednak zmieniła 
ekononiczn, „strukturę Inperiua Bryty jskie- 
GO. We Brytania znacznie zwi. kszyła SWO, 
procukc ję rolniczą. Stało się to koniccz 
nosci ze wzzlędu na ograniczone możli- 
wosel przywozu z krajów zaworskich. Po- 
rażiyy jest odsetek zkłosów, GORĘ 1 JęCych 
sig, by po wojnie ten wysiłek był konty- 
hnucwany. 
„ostępy te 
SĘ <br znaczne, że po wojnie, kiedy na- 
stol powrot do pracy pokojowe Ja NOVAE 
ckizać się, że przerysł ansiclski utracił 
większosć swych najlepszych - čozinizl- 
nych -= rynków zbytu. Przy JĘt" zaś już 
„o.rszcchnie przez społeczenstyo angiel- 
skio zasada powojennego "full emloynent" 
(pełnego zatrułñnionin) usdrunkowana jest 
przede wszystkini możnością zbytu zazrani= 

G wyrobów mazgielskiego przerrsłu. Ta 
koniocznosć była zawsze zasadniczy noa 
nonten, wrżywającyn w sposób decydujący 
na kieruack polityki brytyjskiej i w 
okresie powojennym stanie się jeszcze 
bsętzicj irperatywną. 

Ubecn. koruforenc jo doninialna na ZN 
ton zo zadanie przyzotowanie tak świetnie 
funkcjonującego w okresie wojennym necha- 
niau irmerialnego 2o działania w zmie- 
nionych, politycznych i gospodarczych 
worunkch swiata powojennego. 

Diorge pòd wagę doty chczasowe zadzi- 
wiajzoe objawy solitarnosci dorminiów z 
moierzę, nie nożna mice wqętpliwosci, że 
Rino wszelkich trudności, w swiecie 
vo.” jermym Iuperiun Bry ty jskiernu przypad- 
nie rola rómić wielka, JESC którą 
miso ono w ciqgu wieków. Nie sposób so- 
bie bowiem vyobrozić nowego, lepszego od 
dotychczasowego, porzgdku iiyczynurodowc- 
so, w któryrby ten twór nio zajnorał po- 
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czesnago micjsca, =o0 


PRZEGLĄD 2h.O 
Czy, zy Jnglizy ohea PEREAT, EU u Nianioc? 
tegis: D, rubryse mr ŻY Tag 4NAM 
LŚNI GZOSTOZY wi AE dala 
sprawy polsiaicj ziocj lowaaże nieprzy- 
chylne. Czynity to w poczuciu naszego 
obowiązku jrzelstawionie czytelnikowi 
prawdy bez obstonek i poinformowania 
z0 „0 pRądach, nurtujących opinię niç- 
dzynarodow Rzisiwi, chęery „przy to- 
czyć opiniç AS woływowego tygođni- 
'ka "The Econouist" w sprawie przyłą- 
'czenia do Polski zj.ea, należących 
obecnie do Niaunicec. BaqTdera bydoby 
maiemać , Że opinia angielska jedno- 
myslnie pojviara w tej sprawie tezą 
polską, Oto co pisze "Economist" w 
AINMEPZE ZsiŃIY LDWDZAGDYDĘW „3 

"Churchill mit na rysi; żę w 
przypadku Nieuico można uczynić wyłom 
w zasadach Karty Atlantyckiej, tak aby 
terjtoria ZOT LCSZKOROWDCZEZ Niemców. 
mogły być oddane Polsce jake odszko- 
dowanie za nmodytikac ję granicy polsko- 
sowieckiej. Churchi. ki oświadczył, że 
tego rodzaju porozumienie zostało za- 
warto między nim a Stalinem. Istnie- 
je jeszcze jeden Sonat, co.do które; JO: 
' dotychczas nic wydano żadnego Sświad- 
ozenia, ale co do ktorego kryżą bardzo 
szczegółowo posdogki: |. edług tych po- 
głosek miało rówaieoż nosto DiC porozu= 
mienie'w sprómic uczynienia vy siłku, 
zmierza ji CEGO) zniszczenia jedności 
Rzeszy i podziału. Iicmiec na pewną 
ilość niczależny 6h poństw. 

KA owstaje zncytanie, czy można uwa- 
żać, że i..Brytania związała się W 
Sprawie jeadncj lub obu tych propozycji 
4 to bez otwartej dyskusji i bez za- 
sięgnięcia zdania opinii publicznej. 
Ze swojej strony, "The Economist" do- 
klaruje swój zdecydowanie wrogi stosu- 
nek do obu;sropozycji.. Opozycja (a 
nię opiera. się - chociaż nogłaby pewno 
być oparta - na podstawach mora lnych. 
Nie opiera się ona na jakiejś czułości 
dla narodu nicemiecziego lub na poszano» 
waniu niernieckich "praw". Opiera się 
ona m najbardziej renlistycznej zo 
wszystkich podstaw, a mianowicie że: 
żaden traktat, na $aki ich podsta wach 
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strony narodu angielskiego, skoro „Sen, 
jak to bezwzelcędnie nistopi, powróci 
do swych cywilnych E i instynk- 
tów. Jeżeli zważymy, w jak szybkim 
czasie i jak wielka SARE powstała 
przeciwko znnoznie łagodnie jszym wa- 
runkom traktatu wórsals skiego, nie ule- 
ga najrmiejszej wo rąbpilwoS CoS O. 
dziesięć czy Uwadzicścia Lat narôd an- 
gielski nie ruszydczy nawct palcem, by 
zapobiec powrotne złączeniu się po- 
dzielonych Niaaniec, jak również jest 
pewne, że uczieliaby posłuchu nianiec- 
kim skarzom m. z «bowanie nioewątpliwie 
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ni śrieckiej ziemi. Hiożna I UR URS? że 
w przypacku gdyby odpowiednie eri cnag 
traktatu wogole nie miady „wojsć w 8 ic, 
to nic nie szkodzi wyrazić ohcenie zgodę 
IE! mię „„bO+PRZECLEŻ WAD en sposób wy gładza 
SICAETAZA Na takic twierdzenie są dwie 
odpowiedzi. Pierwsza z nich to - że nie 
Ro rnicyGObY powodlowako większe nieporo- 
zumiiónia z naszymi przy jaciółei,, jak 
wprowadzanie ich w błąd co do na szych za- 
miarów.. O ależ ae, zakomunikować 
PrIĘ, Jak ją obecni ie „wiazicy, niż popie-/ 
raé wzrost złu Lzeji, które są na jwiększyni 
wy Lęgarkanmi. wo jen. Druga odpowiedz = 
jezeki pozwsja "się no niecotrzyranie jed- 
nero z arty kułów trakt catu, „to Gie można 
uwrzymać i pozoszałych. Jedynym realnyn 
bastionen unowy pokojowej Jan chô naro- 


au utrzynania tego pokoj Ju, a jeżeli pokój 
bąszie, żaużawii Hzeczy ,. włada jące zbyt 


wielkie GZM na RY ecydcronio narodu an- 
<deiskiego (jak również narodu amery kań- 

ME zo), to w wyniku cały traktat, nie wy- 

łzezojąc tak zasaduiczych cleiaentów jak 

arty kuży O „rozbro jonżu, będzie. obrócony 

w nicość równie szybko jak traktat wersal- 

skit! 

Czechoszowac ja spogląda na wschód? 

~ Tol powyższym tytułem w tyn sayn nu- 

npcrzę tThe kcononmist" „Pisze: 

„i «0żmi wywnioskować, że jednym z tema- 
tów rozmów prezydenta Henesza w Moskwie 
będzie sprawa przyszłej struktury Czecho- 
słowo ocdi. Jakkolwiek polityka sowiecka 
zobowiązała, SiĘ de odbudowania Czechosło- 
wac ji w głana pro „odmońnohi Jain, wydaje 

4) GRngky ŻĘ M jej mysli byłoby rozwią- 
iż W kierunku federacji. Dotyczy to 
ziłaszcza Ukrajry Pcdkazpachjej, "jedynego 
Ukraińskiego (czy rusińskiego) terytoriun, 
pozostołęzo poza zraniona. Rosji, w przy- 
padku gdyby polska Ukraina została zabra- 
w. przez Źwiązęk Sowiecki. 

"Wreszcie istnieje zagadnienie części 
Śląska Cieszyńskiego, wcielonego do Polski 
wkrótce po Monachiua. Zarówno “Pola wey jak 
i Czesi wysuwają pretensje ARTE J AZIE E L 
Ks pboXle"ve jonno osig .gaiQto porozumienia. 
I w tej sprawie istnieje rozbieżność mię- 
ay bry ty jskim a rosyjskim punktem widze- 
nia.  Zórowno rząd owy ty jski jak i rosy j- 
ski odstąpiły od porozumienia monachi.j- 
AE Jednne Ara W sprEWIE SPORU: 

oszyńskiego NIE P otað po niczy- 
Jej P mic, nmitoniast dyplom.cja sowiec- 
kay całości uodiera żądanin czeskie. 

HE ala przyszkoś ci Czechosłowacji 
a nawet dla przys złości wszystkich jej sa- 
sindów jest sprawa, jakich metod uży je Ro- 
sja dla wywierania wpływu w s wo jej sferze 
wpływów. Czesi budują swe nadzieje na 
dobrosąsiedzkie j polityce Rosji. witając 
PrZEwWQ UR "ZOEROJANGZĄ, polityczną; i wojsko- 
wą Rosji WE, wschodniej am Srolkovdý Mto- 
pie, ppowno tie rySLlą.0.nicj "jako “o Vog- 
wpelodnodihągenónzk> ste PAC 
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